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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

Z b io ry  n a u k o w e  naszego Uniwersytetu  

ciąg!® s if  pomnażają .  Publiczność od d a ­

wnego iuź czasu ż ciekawością  odwiedza p ię ­

kn y  zbiór zoologiczny; a osobliwie p tak ó w , ow a­

d ó w  i muszli. Z b ió r  preparatów anatomicznych 

i fizyologicznycfa iako też patalogicznych p ra ­

wie codziennie pom nażany , iest u łożony  i do 

w idzen ia  wystawiony. N a  zbiorze botanicznym 

który iest dz iełem Profesora  Jakóba H o ffm ana , 

i  k tó ry  w osobnej sali iest  umieszczony, m o ­

żna uczyć się tej  nauki nawet w z im o w ej  p0z 

rze.  N ie d a w n o  zaś bo w  czasie tych ferji 

u ło żo n y  iuź zostat z rzadkim gustem i w y g o ­

dą dla odwiedzających zbiór  m in e ra łó w  iederi 

z najpiękniejszych przez Profesora  Pawłowicza. 

Jest  także p iękny z b i i r  narzędzi f izy czn y ch ,  

szkoda że dla szczupłości miejsca o tw ie ran y m " 

dla publiczności bydź niemoże. Z b ió r  sn y c e r ­

stwa w krotce będzie uporządkowany i dla P u ­

bliczności o tw a r ty .  Z a m y k a  on wsobie n iem al

wszystkie fcopje sta rożytnych oryginałów. P ro ­

fesor Blank pedał  sposób ich odnowienia.  N a 

ten zbiór przeznaczona iest wspaniała sala 

w nowym pawilonie Uniwersyteckim, gdzie 

w ty m  roku była  expozycja sztuk p ięknych. 

Znajdu je  się takoż w Uniwersytecie  n iem ały  

zbiór  niodelów machin dobrze uporządkowany. 

A le  zafowac trzeba, że tego zbioru nie  ogląda 

dotąd publiczność. Uniwersytet  n iem a  dotąd 

swoiej galerji obrazów. Powiadają że ś.p. S t a ­

nisław Potocki uczynił by ł  hiejakąś nadzieję; 

ze piękna Wilanowska gąlerja stanie się po 

tego śmierci własnością-Unrwersytet .u  a zatem 

publiczności ,  byłby to nowy trwały  pom nik  j 

sławy tego męża. Bibljoteka publiczna U n i .  

wersytecka ma iuź obejmować przeszło 150,000 

tomow, pomiędzy któremł znajduje  się wiele 

rzadkich exemplarzy do Historj i  typografi  - 

cztiej polskiej należących. U n iw ersy te t  W a r ­

szawski z żalem patrzy  na st ra tę  iednego z n a j ­
gorliwszych swoich Członków Profesera  Bibljo- 
grafji  Joachima L elew ela , k tóry pow o łan y  żó-

s ta ł  na Profesora  H istor j i  powszechnej  do W ił -  

na. Przy Bibljotece znajduje  s i? bogata kG[. 

lekcja rycin, której wielka część, równie iak 

i kolekcji shyćerskiej należała niegdyś do ś.p. 

S tan is ław a-A ugus ta .— Ogród botaniczny n ie  

ty lko w zagraniczne ale i w  kra jow e gatunki 

roślin co rok iest bogatszy. Z a w ie ra  w s o b ie  

iuź przeszło sześć tysięcy  gatunków, a przeto 

obfitszy iest od wielu innych ogrodów, cho­

ciaż dopiero od lat kilku założony. Profesor 

Botaniki Szu b ert  ies t  iego D yrek to rem .

Do osobliwości bez wątpienia  należy, iż 
wzeszłym tygodniu przybyło do Warszawy 

kilkanaście wieśniaczek z okolic przedających 

świeże P o z io m k i,  rzadko się może wydarzyć 

aby te iagody przy  końcu Października  ro -  
ś ły  po lasach.

Nowe i pożyteczne dzieło P o w ie k i s ta re ,  

go i  nowego Testam entu  u łożone w Poznaniu  

przez JP. M yczkow skiego , znajduje się w Księ. 

'garni }V(cki»gł> kosztuje zł: 5,



A r t y k u ł  n a d e s ła n y .

L u t o w n i c y  m u z y k i  z n a jd u ją  w ie le  m ie j s c  

szczęśliwych w n ow ej  O p e rze  Pa l ia  K u r p iń s k i e ­

go  L e ś n ic z y  te  P u s z c z y  K o z ie n ic k .it)  ,  m i a ­

n o w ic ie  śp iew le śn iczego  i K a n o n ,  w  m ia r ę  

częs tszego  s łu ch a n ia  co raz  m i le j  zap e w n e  p r z y j -  

m o w a n e m i  będą.  C a l a  m u z y k a  za leca  s ię  ł a ­

tw o śc ią  śp iewów, p i ę k n y m  t o w a r z y s z e n ie m  i 

t r a f n ą  dek lam ac ją ,  w  t y m  o s ta t n im  względz ie  

n a sz  k p m p o z y to r  p o rą z  w ię kszy  pos tęp  oka-

Wż u je . T .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

D z i e n n i k  sp o ró w  w ych o d zą cy  w  P a ­

r y ż u  um ie śc i !  n a s tę p u ją c y  a r t y k u ł  : W id z ą c  

A n g l j a  z  jak w ie lką  ła tw ośc ią  zwiększa  się  po- j  

tę g a  m o r s k a  G r e k ó w ,  zaczę ła  s ię  lękać iżby 

z tą d  iak ie  m o ca rs tw o  n i e  n a b y to  p rzew agi  na  

m o r z u ,  i z tej w a żne j  p rz y c z y n y  w idoczn ie  s p rz y ­

ja  T u r k o m ,  p rz y jm u je  ich o k r ę ty  do w ysp 

J o ń s k ic h ,  u z n a je  f lo t ty  G re c k ie  za  r o z b ó jn i ­

cze  t a m u ją ce  handel A n g ie l s k i ,  żąda  ich roz­

b r o j e n i a  i: t: p: C o  z tąd  m o że  w y n ik n ą ć  , i

iak i  na s tą p i  sku tek  z  tej s p rzecznośc i  in te resów  

t r u d n o  przew idzieć  —  N a  w ysp ie  C y p r  T u r c y  

n i e p rz e s ta ją  ni  s rdować C hrześc j  m .

D o tąd  n i c h t  zpew nosc ią  w ie d z i e ć  n ie m o -  

i e  w  N ea p o lu  co s i ę  te raz  d z ie je  w  S y c y l j i ,  

bo wsze lk ie  w iad o m o śc i  są na j t ro s k l iw ie j  u- 

k ry w a n e .
P rz y je ch a li do W a rsza w y  

P a n s zo  L u d w ik  D o k to r  z M ac ie jow ic .
M to c k i  M i c h a ł  S ta ro s ta .
Szep ie tow sk i  J óze f  Pose ł  z M a z u r  
T r z c iń s k i  G rz e g o rz  O b y :
W o j n o w s k i  Jan  O b y :
Jwanow icz  T e o d o r  O b y  z  Czarnowca.
G ó rs k i  J ó ze f  O b y .
K a l in o w sk i  J o ze f  O b y :
P o te k  K o m n i :  z B a t to w a .
R y d z e w s k i  X a w e ry  O b y :  z R y d z e w a .  
B y s z e w s k i  Józ: O b y :  z C za rn o c in a .
Kosecka  Pu łków ,  z P io t rkow a.
B e r e n t  L u d w i k  O b y :  z Ł ęczycy .
G os tkowski  X a w e ry  O b y :  z P r zy s u c h y .  
K rz y sz to fo w icz  O b y :  z Ł ę c zy cy .
O so l in sk i  Hrab :  z  W yszkow a .
Zalewski F e rd y :  O b y :  z  P rzysuchy .  
A b r a m o w i c z  J óze f  O b y :  z Kozłow a,
L a s k o w s k i  L u d w ik  O b y :  z Sielc.
O b r z y c k i  J g n z :  O b y :  z S te rdyn i .
Kuszel M ich a ł  O b y -  
Pahe lsk i  G a s p e r  G r a f  z Stoku,

iH a n k i e w i c z  Jan R efe ren .  z  G rodna .
Z a w a d zk i  A u g u s t  O b y :

Kostowski J a n  O b y :  z Ł o m ż y  
S k a rż y ń s k i  M ic h a ł  O b y :

DONIESIENIA
Jakób  T a ta r k ie w ic z  uczeń  U n iw e r :  Kró l 

W a r s z a w :  w y d z ia łu  sz tuk  p ię k n y c h ,  k tó ry  m ia ł  
1 to  szczęśc ie  w dw ókro tne j  E x p o z y c j i  publ icznej  

o t r z y m a ć  ch lubne  n a g ro d y  z  p rac  s w o i c h ,  w y .

k o ń c zy w s z y  P o p ie rs ie  s .p .  S ta n i s ta w a  H i-  P°* 
to ck ieg o  P reze :  Seria: Król: Po lsk iego  w y m o .  
d e lo w an y  z  maski po ś m ie rc i  od lane j  i p o r ­
t r e t u  B acc ia ra lleg o , m a  zasz cz y t  og łos ić  n in i e j -  
s zem  p r e n u m e r a t ę ,  n a  ta k o w y  B u s t ,  po z ło .aą .  
s z tuka .  B i l l e tó w  na  rz e cz o n ę  p r e n u m e r a t ę  
odlewów, dostać  m o ż n a  u  W W .  B la n ka  P i o t -  
fe io ra  i L e tro n a ,  k tó r y c h  p róby  w id z i e ć  m o ­
ż n a  w k a ż d y m  czasie  u p ie rw szego  n a  d z i e ­
d z iń c u  U u n iw ersy k ec k im  w gm ach u  sztuk  p i ę ­
k n y c h ,  a  u d rug iego  w hand lu  tegoż  na p r z e c i w  
A k a d e m j i .  A m a t o r o w i e  sztuk  p ię k n y c h  i c z c i ­
c ie le  s. p.  n ieboszczyka  P o to c k ieg o ,  ty le  z a ­
s łu ż o n e g o  Q jc z y z n i e  na sz e j  , posp ieszą  z a p e ­
w n e  m ło d e m u  a r ty ś c i e  ro d ak o w i ,  z  u d z i a ł e m  
te j  p o m o c y ,  p rze z  k tó rą  n i e z ą d a  s zukać  z y ­
sków ,  ale  ty lk o  uw iepzn ić  p a m i ą t k ę  lednego  
z  s ła w n y c h  Polaków i z d a tn o sć  sw ą  p rze z  Z n a -  

i w c ó w  pochw aloną ,  b l iże j  dać poznać  P u b l i c z ­

ności.
W c z o r a j  p o p o łu d n iu  z g u b io n e m  z o s t a ­

ło  pew ne  p ism o N i e m i e c k i e ,  n a  d u ż y m  a rk u s zu  
w t rą b k ę  z w i n i e n t e ,  m a ją ce  pieczęcie .  N a  n ic  
się  one  n ik o m u  n ię p rz y d a ,  s ł u ż y  i e d y m e  w ł a ­
ścic ie lowi.  Kto zna laz ł  n ie c h  raczy  oddać  do 
d ru k a r n i  K n r j e r a ,  a o t r z y m a  nadg todg -

K a w ja r  ś w i e ż y  p r a s o w a n y ,  o r a z  świece  
w oskow e  i ło jowe i m y d ło  R o s s y j s k i e  n a  k a ­
m i e n i e  z n a jd u je  s ię  dop rzed an ia  w han d lu  f .
J s a je f  pod n o w e m i K o lu m n a m i  N r :  a.

R o d z ic e  ży c z ą c y  s o b ie  m ieć  K o re p e ty ­
t o r a  dla  swych  dz ieci ra c zą  s ię  zg łosić  do  sklepu 
u b o g ic h  p rzy  u l icy  K ra k o w sk ie  p rz ed m ieśc ie  
N r :  5 7 0  a t a m  o d b io rą  in fo rm ac ją .

T N .  W e  C z w a r t e k  K o m :  U m a r li ż y w i  
c z y l i  P o r tre t a u to ra  D o n k iszo ta .

P M .  W c z o r a j  s to p ie ń  c iep ła  i .


